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II Światowy Kongres Pokoju Przymierze ludów dla udaremnienia sojuszu magnatów zbrojeniowych! 

odbędzie sią w Polsce Wspólne oświadczenie 
wobec decyzji rządu włoskiego ■ .

GENEWA (PAP) Jak donoszą 
z Paryża, sekretariat Stałego 
Komitetu Światowego- Kongresu 
Obrońców Pokoju ogłosił o. 
świadczenie w związku z odmową 
rządu włoskiego udzielenia wiz 
wjazdowych do Włoch delega­
tom na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju, który odbyć 
się miał w październiku br. w 
Genui.

Z uwagi na to — stwierdza o- 
świadczenie — że głównym przed 
miotem obrad zwoływanego 
kongresu będzie apel w sprawie 
zakazu broni atomowej 
uwagi na to, że naród 
składając dowody swego przywią 
zania do sprawy pokoju i wolno 
ści aktywnie podpisuje apel 
sztokholmski, Sekretariat Stałe­
go Komitetu ŚKOP wyraża ubo. 
lewanie z powodu decyzji rządu 
włoskiego. Decyzja ta sprzeczna 
jest z faktem, iż obrona pokoju 
jest sprawą konieczną i pilną.

W związku z odmową decyzja 
rządu włoskiego. Sekretariat Sta­
łego Komitetu ŚKOP postanowił 
zwrócić się do Polskiego Kom. 
Obrońców Pokoju z prośbą o 
podjęcie nieodzownych kroków 
w celu zwołania II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Polsce w dniach od 16 do 21 paź 
dziernika br.

Międzynarodowa 
Wystawa 

Aparatury 
Naukowo - 
Badawczej

T partii komunistycznych
w sprawie planu Schumana

GENEWA (PAP) Jak donoszą z Paryża. Kom. Centr, Francu­
skiej Partii Komunistycznej, Kom. Nacz. Niemieckie) Partii Ko­
munistycznej, KC Włoskiej Partu Komunistycznej, Kom. Wyk. 
Partii Komunistycznej W. Brytanii oraz Komitety Centr. partii 
komunistycznych Holandii, Belgii; Luksemburga ogłosiły wspólnie 
oświadczenie.

oraz z 
włoski

Pismo PKOP 
do koreańskich 
obrońców pokoju

WARSZAWA (PAP) Polski 
Komitet Obrońców Pokoju prze­
słał do Koreańskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju list nast tre­
ści:

„W imieniu milionów polskich 
obrońców pokoju wyrażamy na­
sze najgłębsze oburzenie z powo 
du brutalnej agresji imperializ­
mu amerykańskiego na waszą 
ojczyznę i bestialskiego bombar­
dowania bezbronnej ludności cy 
wilnej przez lotnictwo amerykan 
skie.

Agresja na Korei odsłania 
zbrodnicze cele imperializmu a- 
merykańskiego, który dąży do 
zdławienia potężnego ruchu naro 
rowo - wyzwoleńczego narodów 
Azji i stara się je zakuć w kajda­
ny niewoli. Jednakowoż te ra­
chuby imperialistów amerykan, 
skich stanowiące część składową 
Ich planu panowania nad świa­
tem i przygotowań wojennych, 
zostaną zniweczone przez nie­
złomną wolę narodów uzyskania 
I umocnienia swego niepodległego 
bytu.

Wyrażamy całkowitą solidar­
ność z waszą sprawiedliwą wal­
ką o wolność i niepodległość Ko. 
rei i jesteśmy przekonani, że za 
kończy się ona zwycięstwem wa­
szej słusznej sprawy.

W obliczu jawnei agresji impe 
rializmu amerykańskiego polscy 
obrońcy pokoju jeszcze bardziej 
wzmogą walkę o pokój, jaką pro 
wadzi cały obóz antyimperiaj.i. 
styczny ze Związkiem Radziec. 
kim na czele.

Niech żyją bohaterscy koreań­
scy obrońcy pokoju!“ 

Przewodniczący
Polskiego Komitetu Obrońców 

Pokoju 
prof. Jan Dembowski.

Min. Nieszporek
dziękuję górnikom

WARSZAWA (PAP) W związ­
ku z rekordowymi wynikami o- 
eiągniętymi przez dwa zespoły 
górnicze w kopalni ..Siemianowi- 
ce“. minister górnictwa R. Nie- 
ezporek przesłał do tych zespo-

W gmachu Politechniki War’ 
szawskiej otwarta została dnia 1 
lipca 1950 r. Międzynarodowa 
Wystawa Aparatury Naukowo* 
Badawczej. W wystawie biotą u* 
dział: ZSRR, Czechosłowacja, 
Węgry, Niemiecka Republika De’ 
mokratyczna i Polska. Na zdję* 
ciu: Ogólny widok wystawy.

Foto — Film Polski

Przedstawiciele partii komunistycz­
nych Francji, Niemiec, Włoch ,W. 
Brytanii, Belgii i Luksemburga zba­
dali zgubne konsekwencje, które przy 
niosłoby wprowadzenie w życie tzw. 
planu Schumana dla pokoju świato­
wego i interesów ich narodów.

Przedstawiciele partii komunistycz­
nych wymienionych krajów uważają 
zgodnie ten plan, podyktowany przez 
imperialistów amerykańskich, za 
istotny etap w przygotowaniach do 
wojny przeciwko Zw. Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej. .

Plan Schumana stanowi nowe po­
gwałcenie układów poczdamskich, u- 
wieczniając podział Niemiec na 2 
części, co daje amerykańskim podże­
gaczom wojennym możność ponow­
nej prowokacji, w jeszcze szerszej 
skali niż ta, której dopuścili się o- 
becnie w Korei.

Plan ten stanowi również pogwał­
cenie Karty ONZ.

Plan Schumana, stanowiący prze­
dłużenie planu Marshalla, zmierza do 
przekształcenia zachodnich Niemiec

pod kontrolą amerykańską w poli­
tyczną, gospodarczą i wojskową ba­
zę w Europie do wszczęcia trzeciej 
wojny światowej. Zmierza on do cał­
kowitego włączenia do bloku atlan­
tyckiego kapitalistów niemieckich, 
uważanych przez amerykańskich pod 
żegaczy wojennych za najważniejszą 
siłę agresji w Europie. Ułatwia on 
odbudowę w Niemczech Zachodnich 
armii pod dowództwem dawnych ge­
nerałów hitlerowskich.

Realizacja projektu Schumana do­
prowadziłaby do podporządkowania 
przemysłu górniczego i metalur­
gicznego, a następnie całokształtu 
gospodarki Francji, Włoch, Belgii, 
Luksemburga, W. Brytanii i Holandii 
kontroli kapitalistycznych magnatów 
Ruhry, pod rozkazami finansistów

Dalsza ucieczka rządu Li Syn Mana

Powstanie ludowe
PEKIN (PAP). Radio tokijskie, po-1 podaje, iż „rząd" Li Syn-Mana po­

wołując się na doniesienia z Pusan, I nownie „zmienił ^miejsce pobytu ,

Robotnicy, chłopi i irMiez podejmują Czyn Lipcowy
PGR-y dały sygnał

WARSZAWA (PAP) Państwo we Gospodarstwa Rolne w okrę­
gach: rzeszowskim, krakowskim, lubelskim, wrocławskim, łódz­
kim i warszawskim rozpoczęły już żniwa. Prawie wszystkie pra­
ce żniwne wykonywane są w PG R-ach maszynami trakcji konnej 
i traktorowej. Część zbóż w go spodarstwach państwowych zo. 
stanie zżęta kombajnami.

W braeah żniwnych stosownie 
do uchwal rolnych rad zakłado­
wych pomagał0 członkowie ro­
dzin robotników rolnych, rodzin 
administratorów i dyrektorów 
zespołów PGR. Ponadto w pra­
cach żniwnych pomagają hufce 
młodzieży ..SP‘ i brygady mło­
dzieży miejskiej ZMP.

Za przykładem PGR do żniw 
przystępują spółdzielnie produk­
cyjne i indywidualne gospodar­
stwa chłopskie. W woj. katowic­ 
kim żniwa rozpoczęły się w po­
wiatach: opolskim, glubczyckim, 
kozielskim, zawierciańskim i lu- 
blinieckim. Chłopom woj. kato­
wickiego pomaga w żniwach 237 
Spółdzielczych Ośrodków Maszy­
nowych. Spółdzielnie produkcyj­
ne korzystają z maszyn POM­
ÓW.

W woj. łódzkim żniwa rozmoczę 
to w powiatach: radomszczań-

czone.

W dalszym ciągu napływają 
liczne zobowiązania podejmowa­
ne dla uczczenia 6 rocznicy Mani­
festu PKWN. Załogi fabryczne, 
studenci, młodzież ZMP. członko­
wie spółdzielni produkcyjnych, 
chłopi małorolni i średniorolni 
postanawiają wykonać szereg 
prae, które pomogą m. iu. w 
sprawnym przeprowadzeniu akcji 
żniwnej.

przenosząc się z Taiden do Czendiu, 
położonego w odległości 80 km na po­
łudniowy-zachód od Taiden.

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi — powołując się na in­
formacje koreańskiej agencji tele­

graficznej, że partyzanci koreańscy 
wspierani pszez chłopów, rozwijają 
ożywioną działalność w okolicach 
miasta Taikiu, które jest ważnym 
centrum komunikacyjnym południo­
wej części prowincji Północny Ken- 
san. Powstanie ludowe, które wy­
buchło w okolicach Taikiu wywołało 
zamęt i rozprzężenie wśród marionet­
kowych wojsk południowo-koreań- 
skich. Partyzanci nieprzerwanie a- 
takują marionetkowe wojska i po­
licję w okolicach miasta Kensan na 
południowy wschód od 1 aikiu.

Masowy zaciąg 
ochotnicjii 
do koreańskiej 
armii ludowej

PEKIN (PAP). Jak donosi radio 
Phenjan, tysiące młodych patriotów 
koreańskiej republiki ludowo-demo­
kratycznej zwracają się do rządu z 
prośbą o wysłanie ich na front. Już 
na drugi dzień po zdradzieckiej na­
paści Li Syn-Mana na Koreę Północ­
ną, ponad 30 tysięcy młodych chłop­
ców wyraziło chęć zaciągnięcia się 
do armii ludowej. Od 1 lipca do ar­
mii zaciągnęło się 115.000 mło­
dych patriotów.

Protest Korei
Ludowo- Demokratycznej 
w ONZ
NOWY JORK (PAP) Sekretariat ONZ 

zakomunikował, iż sekretarz gen. ONZ 
Trygve Lie otrzymał od ministra spraw 
zagr. Koreańskiej Republiki Ludowo. 
Demokratycznej Pak Aen Ena depe­
szę z 2 lipca br., zawierająca oficjal­
ny protest przeciwko zbrojnej inter­
wencji USA w Korei oraz bestialskie­
mu bombardowaniu ludnołci cywilne) 
przez samoloty amerykańskie.

List młodzieży polskiej
Jo walczącej młodzieży Korei

WARSZAWA (PAP) Związek Mło* Nasza braterska solidarność będzie 
dzieży Polskiej przesłał do Komite* Wam towarzyszyć na drodze Wa* 

- “’ i Demokra* 1 szych bohaterskich zmagań z ciem*
nymi siłami imperializmu i wojny — 
aż do ostatecznego zwycięstwa.

we woj. łódzkiego dysponują 100 
traktorami. 600 żniwiarkami i 300 
enopowiązalkami konnymi. W 
województwach: krakowskim, lu­
belskim i wrocławskim za przy­
kładem PGR-ów do żniw przy­
stąpili chłopi kilkudziesięciu po­
wiatów.

W innych województwach ról- 
__ _____ ________ ______ nicv przystąpią do żniw w naj- 
|ów pisma z wyrazami podzięko-t bliższych dniach. Wszystkie 
wania. I gotowania do żniw są zakon-

tu Centralnego Związku 
tycznej Młodzieży Korei list, w któ* 
rym, czytelny m. in.:

Z największym oburzeniem przyję­
liśmy wiadomość o bandyckiej agre- , r _
sji imperialistów amerykańskich i F0 IS KO-f HKlStaDSKa 
ich pachołków przeciwko Waszej _ __
Ojczyźnie. Młodzież polska z żywym UII1OWH llHIlUl* 
zainteresowaniem i gorącą sympatią i 
śledziła dotychczas Wasze osiągnię* WARSZAWA (PAP) W wyńi- 
cia w walce o dobrobyt ludu Korei, 
Wasze dążenia do pokojowego zjed* 
noczernia Waszego kraju i wyzwolę* 
nia całego narodu z pęt ucisku naro* 
dowego i społecznego. Dziś z uczu* 
ciem braterskiej solidarności mło* 
dzież polska śledzi Waszą bohaterską 
walkę przeciw imperialistycznemu 
najeźdźcy, który pragnie utopić we 
krwi ruch narodowo-wyzwoleńczy i 
zamienić Wasz kraj w swoją kolonię 
i bazę wojenną.

W tej sprawiedliwej walce jest z

ftepresje wobec
obrońców pokoju

LONDYN (PAP) W Birmingham 
stanęło przed sądem 6 kobiet aresz­
towanych za zorganizowanie demom 
sracji antywojennej. Odmówiły one 
złożenia sądowi przyrzeczenia, że 

iu w iwwiaiwu; rauumoa^au- ' powstrzymają się na przyszłość od 
skim i łaskim. Ośrodki maszyno- i podobnych demonstracji, oświadcza* 

jąc, że będą kontynuowały walkę o 
pokój. Sąd skazał je na grzywnę.

Zamach w Saigonie
GENEWA (PAP) Jak donoszą z Sai* 

gonu, partyzanci vietnamscy doko* 
nali zamachu rewolwerowego w tym 
mieście na naczelnego redaktora jed* 
nego z organów prasowych Bao*Dai. 
Jest to trzeci zamach na kólaboranc* 
kich dziennikarzy w Saigonie w ókre* Wami młodzież polska, jest z Wami .  
sie ostatnich miesięcy. postępowa młodzież całego świata, i nycb. mineralnych i ińnycK,

ku rokowań między handlową, de 
legać ją 
stwem 
została 
umowa
między ,  
okres od 1 lipca 1950 r. do 30 czer 
wca 1951 r.

Umowa przewiduje import do 
Polski: pakistańskiej bawełny, 
juty, ryżu, herbaty i innych arty­
kułów oraz eksport do Pakistanu 
polskiego węgla, wyrobów meta­

lowych. chemicznych, tekstyL*

Pakistanu a Minister. 
Handlu Zagr. podpisana 
w Warszawie 5 lipca br. 
o wymianie towarowej 
Polska a Pakistanem na
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przechodzą na stronę 
armii ludowe*

PEKIN (PAP) Vietnamska 
gencja informacyjna donosi o 
raz częstszym przechodzeniu

mi kolonialnej na stronę viet-

co 
v .  żoł 

merzy i oficerów francuskiej ar- 
mi kolonialnej na stronę viet- 
namskiei armii ludowej.

W ciągu pierwszego półrocza 
1950 r. setki żołnierzy francu- 
kich wystąpiło przeciw swym do 
wódcom i przeszło r bronią do 
oddziałów wietnamskiej armii 
ludowej.

Przeciw agresji imperializmu na Korei

Wzmaga się fala oburzenia
mas społeczeństwa polskiego

Wspólne oświadczenie

WARSZAWA (PAP) Wzmaga się fala oburzenia najszerszych 
mas społeczeństwa polskiego prz eclwko agresji imperialistów ante 
rykańsklch na Korei. Na licznych zebraniach masowych I wie­
cach odbywających się w całym kraju masy pracujące ostro po­
tępiają zbrodniarzy Imperialistycznych I Ich pomocników połud- 
nowo-koreańskich i żądają natychmiastowego wycofania wojsk 
amerykańskich z Korol. Wyrażając gorącą sympatię dla ludu ko­
reańskiego, zgromadzani na wiecach przyrzekają wzmóc ową pra­
cę I walkę o trwały pokój na świecie, o spotęgowanie sił obozu 
pokoju i postępu, którego Chorążym Jest Wielki Stalin.

walki przeciw planowi Schumana, 
który prowadzi do niewoli i wojny.

Partie komunistycznen witają jako 
wielką manifestację internacjonaliz­
mu proletariackiego oraz doniosły i 
skuteczny wkład w sprawę obrony 
pokoju, wspólny manifest francuskiej 
Gen. Konfeder. Pracy i Niemieckich 
Wolnych Zw. Zaw. wzywający pra­
cujących Francji i Niemiec do współ 
nej akcji przeciwko planowi Schu­
mana.

Wymienone partie komunistyczne 
uważają tę manifestację za przykład 
do naśladowania dla wszystkich pra­
cujących krajów marshallowskiech.

Partie komunistyczne Francji, Nie­
miec, W. Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga witają z zado­
woleniem politykę pokojową Zw. Ra­
dzieckiego, kierowanego przez partię 
bolszewicką i Towarzysza Stalina, po 
litykę, która doprowadziła do u- 
tworzenia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Partie komunistyczne 
zobowiązują się do wzmożenia wy­
siłków w kierunku popierania tej 
republiki oraz wszystkich sił demo­
kratycznych i pokojowych na zacho­
dzie Niemiec, oraz do walki o zjed­
noczone, demokratyczne i pokojowe 
Niemcy. Wojnie, przygotowywanej 
przez imperialistów w oparciu o plan 
Schumana, partie komunistyczne prze 
ciwstawiają pokojowe współistnienie 
różnych ustrojów, co pozwoliłoby na 
rozwój stosunków gospodarczych z 
krajami środkowej i wschodniej Eu­
ropy.

W swej walce w obronie pokoju 
partie komunistyczne Francji, Nie­
miec, W. Brytanii, Belgii, Holandii i 
Luksemburgu stają obecnie zdecy­
dowanie na czele zwolenników poko­
ju, celem zebrania dziesiątków milio­
nów podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim, nawołującym do zakazu 
broni atomowej.

Partie komunistyczne Francji, Nie­
miec, W. Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga będą pracować 
nad zorganizowaniem r ’ 
przymierza ludów, milionów

O c d- ze str. 1
z Wall Street. Przemysł i rolnictwo 
tych krajów stałoby się w ten spo­
sób dodatkiem do przemysłu wojen, 
nego Niemiec zachodnich, pracujące­
go na imperialistów amerykańskich. 
W grę wchodzi utworzenie arsena­
łu bloku atlantyckiego, w formie naj­
większego kombinatu wojennego, ja­
ki Europa kiedykolwiek widziała. 
Jest to przymierze handlarzy armat, 
skupiające pod kierownictwem po­
tentatów dolara hitlerowskich prze­
mysłowców Zagłębia Ruhry i fran­
cuskiego komitetu stalowego, który 
od dziesiątków lat zdradza interesy 
Francji, przymierze, obejmujące nie­
których królów przemysłu wojenne­
go Anglii i wielkich przemysłowców 
Belgii i Luksemburga.

Plan Schumana przypieczętował­
by stan zależności krajów marshal- 
lowskich, niszcząc resztki suweren­
ności narodowej tych krajów i wy­
dając ich gospodarkę na łup imperia 
listów amerykańskich. Przypieczęto­
wałby on też kolonizację zachodnich 
Niemiec.

Płace i warunki pracy robotników 
francuskich, angielskich, włoskich, 
belgijskich, holenderskich i luksem­
burskich zostałyby zepchnięte do 
znacznie niższego poziomu płac i gor­
szych warunków pracy robotników 
Niemiec zachodnich, których impe­
rialiści zamierzają utrzymać w sta­
nie nędzy. W innych krajach zmu­
szono by do zamknięcia wiele kopalń 
i hut pod pretekstem nieopłacalności. 
Oznaczało by to bezrobocie dla mi­
lionów pracujących oraz kryzys zby­
tu produktów rolnych dla chłopów.

W interesie wszystkich ludów leży 
zatem udaremnić tę nową próbę im­
perialistów amerykańskich, którzy 
pragną zapewnić sobie hegemonię 
nad światem, popychając narody ku 
nędzy i wojnie.

W tych warunkach partie komuni­
styczne Francji, Niemiec, W. Bryta­
nii, Włoch, Holandii i Luksemburga 
uważają, iż ich obowiązkiem jest we­
zwać narody tych krajów, a w pierw- ____ ______ . o lc ,
»zym rzędzie klasę robotniczą, do szu magnatów przemysłu wojennego, tycznej.

Na wiecu w hucie „Baildon" w 
jednomyślnie przyjętej uchwale 
hutnicy podkreślają: „Na zbrod­
nicze knowania imperialistów a- 
merykańskich odpowiemy wzmo­
żeniem wydajności pracy, umaso 
wieniem współzawodnictwa i je­
szcze aktywniejsza walką o po­
kój na wszystkich odcinkach na 
szego życia gospodarczego i po­
litycznego".

Na wiecu w Zakl. Wytwórczych 
Sprzętu Telegraficznego w u- 
chwalonej rezolucji

żają swą solidarność z bohater­
ską walką ludu koreańskiego o 
wolność.

Jednomyślnie uchwalona rezo­
lucja na wielkim wiecu kolejarzy 
w Lublinie wyraża nelną solidar 
ność. zgromadzonych z oświad­
czeniami rządów: Polski Ludo­
wej, Związku Radzieckiego. Chin 
i Czechosłowacji, piętnującymi 
interwencję imperialistów amery­
kańskich w Korei.

Bandycki nalot 
lotnictwa USA

PEKIN (PAP) Z Phenjanu donoszą, 
że w dniu 3 lipce bombowce ame­
rykańskie dokonały bandyckich nalo­
tów ne Phenjan i okolice..

  zebrani | W godzinach rannych około 40 se-
W uchwalonej rezolucji zebrani ' molołów zjawiło sią nad miastem i 

domagała się wycofania wojsk zrzuciło wielką ilość bomb burzących
:---- — 1 j zapalających. W południe 20 samo­

lotów amerykańskich zbombardowało 
jedno z przedmieść Phenjanu.. Ogó­
łem samoloty amerykańskie zrzuciły 
ponad 800 bomb 50-kilowych i półto 
nowych. Ponadto lotnicy amerykańscy 
ostrzeliwali ludność cywilng z kara­
binów maszynowych oraz pociskami 
rakietowymi.

Ten bandycki nelol wyrzgdził znacz 
ne szkody w dzielnicach mieszkalnych 
i pociggnal za sobą ofiary wśród lud 
ności cywilnej.

Lotnictwo Koreańskiej Republiki De 
mokratycznej i arfyler'c przeciwlotni­
cza strąciły 2 bombowce.

Orędzie Ho-Hi-Mincha 
do narodu 
amerykańskiego

SZANGHAJ (PAP). Vietnamska 
agencja informacyjna donosi, że pre- 
zvdent Demokratycznenj Republiki 
Vietnamu — Ho-Hi-Minch — wyste- 
sował orędzie do narodu amerykań­
skiego z okazji dnia niepodległości, 
obchodzonego 4 lipca w Stanach 
Zjednoczonych.

Wy, których wielcy przodkowie — 
brzmi orędzie — doświadczyli na so­
bie ucisku i walczyli z nim tak bo­
hatersko, nie możecie pozostać obo­
jętnymi wobec cierpień i wysiłków 
narodu, który walczył w ciągu 5 lat, 
a obecnie walczy dalej przeciw fran­
cuskim kolonizatorom w obronie swej 
niepodległości narodowej.

W imię prawdziwej cywilizacji i 
demokracji, której wielkimi, szla­
chetnymi rzecznikami byli Washing­
ton i Roosevelt, prosimy was, abyś- 
cie potępili wojnę, prowadzoną przez 
kolonizatorów francuskich przeciw 
nam w oczach amerykańskiego rzą­
du, wojnę, która jest całkowicie ob­
ca interesom narodu amerykańskie­
go.

Terror
amerykańskich i Korei i wyra-

Wymiana towarowa 
między Polską 
a Szwajcarią

WARSZAWA (PAP) W tych 
dniach odbyły się w Bernie obra­
dy polsko-szwajcarskiej komisji 
mieszanej, w wyniku której podpi 
sano protokół, ustalający wza­
jemna wymianę handlową pomię 
dzy Polska a Szwajcaria w okre­
sie od 1. 7. 1950 r. do 30. 6. 1951 r.

Na podstawie podpisanego pro­
tokółu Polska w 1950—51 roku bę 
dzie importowała ze Szwajcarii 
wyroby przemysłu metalowego, 
hutniczego, precyzyjnej mechani­
ki. artykuły chemiczne, surowce 
dla przemysłu włókienniczego o- 
raz inne produkty przemysłu 
szwajcarskiego. Polska będzie 
eksportować do Szwajcarii wę. ' t- --------- . - ,-~i • — j i. -giel. wyroby polskiego przemysłu na Koreę sprzyjać będzie dalsze 
chemicznego, tekstylnego, mine- i 
ralnego. metalowego, artykuły 
rolno-spożyweze i inne.

NOWY JORK (PAP) Agencja „In* 
ternational Newa Service” donosi, że 
ostatnio władze amerykańskie aresz* 
towaiy w porcie Jokohama ponad 100 
robotników japońskich, którzy prote1 
stowali przeciw interwencji amery* 
kańskiej i wysyłce broni do Korei 
Południowej,

1 lipca w Tokio policja japońska 
dokonała szarży na Koreańczyków, 
którzy usiłowali przeciwstawić s-.ę 
zajmowaniu przez policję gmachu, 
należącego do lewicowej organizacji 
koreańskiej.

Amerykańska prasa monopolistyczna

o korzyściach interwencji USA w Korei
NOWY JORK (PAP) Prasa 

kół monopolistycznych w Sta­
nach Zjednoczonych stwierdza 
otwarcie, że agresja amerykańska

Hongres pisarzv 
niemieckich

! mu sztucznemu ożywieniu gospo­
darki amerykańskiej I odrocze­
niu kryzysu ekonomicznego.

Dziennik ..Journal of Commer. 
ce‘‘ nisze, że w przemyśle samo­
chodowym i innych gałęziach 
przemysłu wytwarzających arty­
kuły przeznaczone na długotrwa­
łą konsumcję, nowstało niebez-

tymczasowym brakiem popytu na 
towary".

Dziennik oczekuje, że obecnie 
rząd Stanów Zjednoczonych po- 

; większy wydatki na amerykań­
skie siły wojskowe i na pomoc 

i wojskową dla zagranicy.

Interesująca opinia 
o planie Schumana

GENEWA (PAP) Według doniesień 
prasy paryskiej, jeden z członków 
zachodnio-niemieckiej misji handlo*BERLIN (PAP) W Berlinie roz i nieczeństwo nadprodukcji i gdy J  

począł we wtorek obrady Kon- , by nie agresja amerykańska na wej, bawiącej w Wielkiej Brytanii,
■ „rynek okazał by się w oświadczył Crossmanowi w związku 

 „  ciągu kilku miesięcy przesyco- : " / ~ "
oraz czołowi^ pisarze i nym. Kryzys w Korei w każdym । cie popieramy plan Schumana; --*■ 
” ' j. razie odroczyć

i ne załamania

lą pracować pocZąi We wtorek obrady Kon- t by nie a; 
pokojowego i gres pisarzy niemieckich na któ- Koreę — 

a i przymierza luaow, milionów pro- ry przybyły liczne delegacje za-! ciągu kil 
>- stych ludzi, którzy me chcę wojny graniczne 
-'celem udaremnienia wojskowego soju Niemieckiej Republiki Demokra

z tzw. planem Schumana: „Oczywiś* 
| cie popieramy plan Schumana; nę* 

może to oczekiwa- I dziliśmy Francją przez 5 lat, znamy 
ne załamanie się. spowodowane więc nasze sprawy”.

Hii'HiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitHiiiiiiiiiiiiiiHiiiHiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHiiiiiitiiiiiiiiiifiiiiiiiHifiiitiiiiiiiHiiiiitiiiiiiiiiiiijniiiiijiiiiifpiijiiiiiHiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiimiiiiiiiifHuiiiiiiiiiKnnunmmHiininmumniiniuiHuimiimimnmninmnn,

Skorzystał ze skwapliwej propozycji Skowrona, 
wziął podany mu ołówek i nie namyślając się długo — 
podpisał we wskazanym miejscu.

Gdyby obserwował w tej chwili twarz Skowrona — 
spostrzegłby z pewnością jakiś dziwny uśmiech, który 
przewinął się przez wargi kierownika. Jakby wyraz od­
prężenia... "

Skowron wziął pod pachę teczkę wraz z listem 
i chciał już odejść, ale Socha zatrzymał go gestem 
dłoni.

— A ja tu załatwiam sprawę tej dębiny... — wyjaśnił 
To po prostu skandal! Gdynia już po raz czwarty mo­
nituje!

Skowron ściągnął ze zdziwieniem brwi.
— Jakiej dębiny?
Socha począł mu wyjaśniać. W miarę jak mówił, za­

niepokojona zrazu twarz Skowrona nabierała szybko 
pogodnego wyrazu.

— Ah! To o to chodzi! — zbagatelizował wreszcie — 
Wiem już wiem! Trochę w tym winy kolegi Łęskiego, 
ale trudno, człowiek nie ma dwudziestu par rąk! Oni 
myślą, że można się rozedrzeć na dwoje! No, ale dobrze, 
że pan zajął się tą sprawą, bardzo dobrze! Pozbędzie- 
my się dębiny, to i pozbędziemy się kłopotu!

Uśmiechnął się raz jeszcze, ścisnął teczkę i wyszedł. 
Czuł szczere i prawdziwe zadowolenie. Pierwszy punkt 
przebiegłego planu, jaki narodził się w mózgu doktora 
Łęskiego — został zrealizowany. Gładko, bez przeszkód. 
Socha wszedł w sidła.

...Mniej więcej o tej porze odbywał się załadunek dę­
biny. Potężne hale ładowano z podejrzaną szybkością 
na dwa duże, ciężarowe samochody, należące do tartaku, 
poniemieckiego „Hannomaga" i niedawno przydzielo­
nego tartakowi „Zis-a*. Załadunkiem kierował Szmidt

— Ruszajcie się, ruszajcie! — poganiał robotników — 
Czysta śniadania nie jedli?

Chwili nie ustał w miejscu. Pełno go było i w ma­
gazynie i na podwórzu i przy samochodach. Naglił, po­
ganiał. Mogło się zdawać, iż od szybkiego załadunku 
zależy cała jego przyszłość. Spieszył się, pragnąc za 
wszelka cenę wysiać samochody poza obręb tartaku 
przed tym, zanim przyjdzie do magazynu polecenie za­
ładunku dębiny na wagony.

Robotnicy uwijali się, jak w ukropie. Żaden z nich 
niczego nie podejrzewał. Przyzwyczajeni już byli do 
rozmaitych, dziwnych wielce rzeczy, które się tutaj 
działy.

Wreszcie — ku zadowoleniu Szmidta — załadunek 
ukończono, z ulgą zatarł ręce, zsunął ze spoconego czoła 
swą okrągłą czapkę i z jakimiś mściwymi ognikami 
w oczach popatrzył na dwa, gotowe już do odjazdu sa­
mochody.

Wiedział — teraz wypadki potoczą się szybko. W pio­
runującym tempie...

Dochodziła zaledwie godzina jedenasta, kiedy w Wo­
jewódzkiej Komendzie MO w Kielcach głośno zaterko­
tał telefon.

Słuchawkę podjął dyżurny podoficer, plutonowy 
Matys. Nastroszył gęste brwi, zwńrl mocno szczęki i słu­
chał. Coś tam zanotował na skrawku papieru.

Potem wstaj obciągnął pas i energicznym krokiem 
zbliżył się do widniejących na wprost drzwi, opatrzo­
nych tabliczkką z napisem „Z-ca komendanta*'.

Zapukał i słysząc zezwolenie — wszedł.
Za biurkiem siedział szczupły i blady mężczyzna 

w okularach. Na naramiennikach munduru miał na­

szywki sierżanta-podchorążego. Spoza szkieł spoglą­
dały wypukłe, jasno-niebieskie oczy. Wąskie wargi wy­
dawały się pozbawione kropli krwi. Czynił wrażenie 
zmęczonego i schorowanego.

— Panie podchorąży — zameldował plutonowy — te­
lefonował jakiś gość z Wierzbnika i powiedział, że 
wpadł na trop przestępstwa!

Wargi podchorążego Raczka ściągnęły się w niech ęt- 
nym uśmiechu.

— Anonim? — spytał krótko.
— Tak. Powiedział tylko, że pracuje w tartaku...
— Acha! No, siadajcie plutonowy...
Matys usiadł, a Raczek zdjął okulary, wydobył z kie­

szeni śnieżnie białą chustkę od nosa i pieczołowicie 
począł przecierać nią szkła. Obserwując go, nabierało 
się wrażenia, że ma się przed sobą człowieka słabego, 
pozbawionego energii i inicjatywy o usposobieniu fleg. 
matycznym i łagodnym, niezdolnego do wykonania ja­
kiejkolwiek śmiałej prawdziwie męskiej akcji. Po bliż­
szym jednak poznaniu — wrażenie to gasło. Ta pozorna 
nieruchliwośe Raczka wielu już ludzi wprowadziła 
w błąd. Na pierwszy rzut oka cichy i niezdarny, nie 
potrafiący zliczyć do trzech, był w istocie człowiekiem 
o nieprzeciętnej energii i inteligencji, o umyśle giętkim 
i bystrym. Uważano ogólnie, że marnuje się w Kielcach 
i kilkakrotnie proponowano mu przeniesienie do bar­
dziej atrakcyjnych ośrodków, nie korzystał jednak 
z tych ofert, uważając, że i tutaj ma piękne pole do 
działania.

Skończył wreszcie czyścić szkła, założył okulary, 
spojrzał na milczącego Matysa i powiedział cicho:

— Mówcie, plutonowy. 0 co tam właściwie chodzi?
Matys odchrząknął i znowu obciągnął pas.
— Ten gość, który dzwonił — zaczął — powiedział 

nowy kierownik techniczny, Socha, co powrócił niedaw­
no z Kanady...

Raczek wolno skinął głową.
— Wiem. Słyszałem już o nim...
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100 nowych posterunków
Pogotowia Ratunkowegoiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami] — tal. 24-2*.

powstanie na terenie województwa bydgoskiego

KśaBmsśSi
Zwracamy uwagę naszym pre­

numeratorom na terenie Bydgo­
szczy, którzy otrzymują gazety 
przez roznosicieli, by przedpłaty 
r.a prenumerate czasopism wpła­
cili tylko tym roznosicielom ga­
zet. którzy legitymują sie kwita- 
rtuszem Oddziału PPK ..Ruch'* w 
Bydgoszczy i natychmiast przy 
pobraniu pieniędzy wydadzą for­
malne pokwitowanie.

Bułgarskie 
pomidory

Komisja Cennikowa przy Pre- 
tydium Miejskiej Rady Narodo­
wej zawiadamia, że od dnia 4. 7. 
br. obowiązujące na pomidory buł 
carskie cena 350 za 1 kg.

Co gospoda, 
inna moda...

-O O*| 03“
byczaj** — mówi 
przysłowie. W 
Bydgoszczy mo­
żna je następują 
co zmodyfiko. 
wać: ..co gospo­
da, inna modą!** 
Bo rzeczywiście 
— w „Grorna- 
dzie“ tak. w „Ga 
stronomii" siak. 
W „Centralnej** 
tak. w „Dworco­
wej** siak. Inne 

ceny. „Aha! —powiecie — nic dzA 
wnego! Inne ceny, bo i inne kate­
gorie!**
'Pardon, najdrożsi! Wcale nie! 

Bo gdyby w gospodach kategorii 
pierwszej były ceny wyższe, niż v 
gospodach kategorii trzeciej — to 
■wszystko w porządku, ale gdy 
jest odwrotnie, to od razu widać, 
że coś nie klapuje!

A teraz, aby nie być gołosłow­
nym: giez cielęca w „Gastrono­
mii** (kat. la) kosztuje 198 zł. ta­
ka sama giez w „Gromadzie** 
(kat. III) aż 220 zł! Obiad klubo­
wy w „Centralnej** (również la) 
156 zł, a w „Gastronomii* aż 171

Bardzo zawikłana matematyka! 
I trudna do zrozumienia dla prze 
ciętnego obywatela. Dlatego też 
prosimy BŚS o wyjaśnienie tego 
rebusu.

Ja tego nie potrafię. Od tygod­
nia napróżno łamię sobie głowę. 
Jeśli zaś złamie ja całkowicie, 
wówczas zażądam od BSS odszko 
do wania! JUR

UTWORZENIE JEDNEGO KLU 
BU SPORTOWEGO „ZWIĄZ- 

K0WCA“ W BYDGOSZCZY
BYDGOSZCZ (v) Wczoraj w 

sali BTW odbyło się nadzwyczaj 
nc walne zebranie, na którym 
nastąpiło połączenie klubu spor­
towego „Związkowiec-BTW“ z 
klubem sportowym „Związko­
wiec" sportów lądowych. Po spra 
wozdaniu i dyskusji wybrano no­
wy zarząd ZKS „Związkowiec** » 
przewodniczącym Edwardem Brzo 
akowskim. Pełny skład zarządu 
podamy w dniu jutrzejszym.____

CZYTELHICY/WfZ^.
Poczta, dworzec i uczciwość

Swego czasu IKP pisał 0 potrze stawiając w specjalnej skrzynce
-- . ” . < • i i •  ! — „1 zxozi rr nur L' Qbie zainstalowania kabiny uczci­
wości dla telefonujących na dwór 
cu. na wzór Czytelnikowskich 
skrzynek uczciwości. Potrzebny 
byłby również kiosk sprzedaży 
druków pocztowych bez obsługi 
urzędniczej.

Otóż takie kioski zainstalowano 
już w innych miastach, a w tych 
dniach — we Włocławku. W kio­
sku takim dostać można adresy 
na paczki, blankiety pieniężne, 
czeki PKO oraz karty pocztowe. 
Każdy przychodzący po druk po- 
•łtowy obsługuj* sam siebie, «o-

Z okazji 6 rocznicy Manifestu Lip 
cowego Okręg Pomorski PKC zobo­
wiązuje się usprawnić i zorganizować 
100 posterunków Pogotowia Ratunko­
wego PCK na terenie województwa 
do dnia 20 lipca br.

Rezolucja ta została powzięła na 
odprawie wyszkolonych sanitarnie wiej 
skich przodownic zdrowia z powiatu 
bydgoskiego i wyszkolonych ratowni­
ków sanitarnych przy zakładach pracy 
miasta Bydgoszczy w dniu 2 lipca br. 
Odprawa, w której wzięło udział 9 
wiejskich przodownic zdrowia i 21 
przemysłowych ratowników sanitar­
nych, miała na celu zapoznanie z ak­
cję Pogotowia Ratunkowego i jej u- 
sprawnienie poprzez organizowanie 
gęstej sieci posterunków Pog, Rat. w 
terenie. W każdej gminie, gromadzie

wiejskiej i zakładzie pracy będzie 
zorganizowany posterunek Pog.. Rat. 
z przeszkolonych w udzielaniu pierw­
szej pomocy ratowników sanitarnych, 
przewodników zdrowia i dróżników, 
którzy podejmę pomoc przy wzywa­
niu Pogotowia Ratunkowego, łranspor 
cie chorych i innych czynnościach. Bę 
dg stale i wszędzie uświadamiać spo 
łeczeńsłwo o znaczeniu tej akcji, pou 
czai, kiedy, w jakich wypadkach i w 
jaki sposób wzywać Pogotowie Ratun 
kowe, Niekiedy karetka sanitarna ze 
względu na zły stan dróg wiejskich i 
oddalenie niektórych osiedli od dro­
gi nie będzie mogła dojechać do 
miejsca wypadku lub zachorowania. 
Posterunki Pog. Rat. postarajg się i 
zorganizujg dostarczenie chorego na 
noszach, wozem lub innymi sposoba­

SIMP ułatwia 
uzyskanie stopnia inżyniera

Celem przyjścia z pomocą kan­
dydatom pragnącym ubiegać się 
o stopnie inżyniera Zarząd Głó­
wny SIMP-u organizuje kursy 
przygotowawcze - koresponden­
cyjne.
Kurs ten trwa pół roku. Sam 

kurs jest bezpłatny, jedynie kan­
dydaci pokrywają część kosztów 
za wydane skrypty.

Pierwszeństwo mają członko­
wie SIMP-u. Jednocześnie przy 
Oddziale Bydgoskim SIMP-u zo 
stanie zorganizowana „poradnia 
techniczna**, dla członków SIMP-u 
której zadaniem będzie udziela­
nie pomocy kandydatom w razie 
niemożliwości rozwiązania pro­
blemów zawartych w skryptach.

Wszyscy koledzy pragnący ko 
rzystać z tego udogodnienia win­
ni w najbliższych dniach złożyć 
pisemne podanie do SIMP-u Od­
dział Pomorski na adres: zarząd 
SIMP Bydgoszcz ul. Grunwal­
dzka 32. podając: imię i nazwi­
sko, datę urodzenia, krótki źycio 
rys oraz przebieg praktyki do 
chwili obecnej.

Skrypty można będzie otrzymać 
po wpłacie zł 3.000.

Jednocześnie przypominamy, że 
o stopień inżyniera w myśl usta-
wy z dnia 27. 2. 1948 r. mogą u- 
biegać się ci koledzy, którzy nzy 
skali świadectwo ukończenia 
średniej szkoły zawodowej: tech­
nicznej. krajowej lub zagranicz­
nej, uznane! przez ministra o- 
światy za równorzędna albo rów 
norzędnych kursów zawodowych 
jeżeli:

wykażą się co najmniej pięcio 
letnią praktykę zawodową po u- 
kończeniu studiów w dziale pra­
cy. odpowiadającym kierunkowi 
tych stddiów w tym nie mniej 
niż trzy lata na stanowisku po­
wierzanym zazwyczaj inżynie­
rom; praktyka ta winna być po­
twierdzona przez właściwą organi 
zację branżową, wskazaną przez 

Niełatwa praca oczekuje jury!

1600 NAZW
nadesłano na konkurs 
poszukujemy tylko osiem

Wczoraj w południe upłyngł termin 
składania projektów nazw dla 2 no­
wych cukierni i 6 gospód ludowych, 
które na terenie miasta otwierajg Byd 
goskie Zakłady Gastronomiczne. Ku­
ponów konkursowych nadesłano 231, 
a więc dużo więcpj aniżeli spodzie-

należność gotówką.
O ile ta próba wykaże uczci­

wość klientów, wówczas w najbliż 
szym czasie uruchomiona zostanie 
również snrzedaż znaczków pocz­
towych, eo wydatnie wpłynie na 
oszczędność czasu pracowników 
pocztowych, którzy będą mogli 
być użyci do bardziei odpowie­
dzialnej pracy.

Czyżby Związek Zawodowy Pra 
cowników Poczt i Telegrafów nie 
mógł taki kiosk uruchomić rów­
nież na dworcu bydgoskim!

LB.

Naczelną Organizację Technicz­
ną w porozumieniu z Komisją 
Centralną Związków Zawodo­
wych ;

przedstawia zadowalające spra 
wozdanie z odbytej praktyki;

złoża egzaminy w zakresie swej 
specjalności, wykazujące ich u- 
miejętność rozwiązania zagad­
nień na poziomie, wymaganym 
od absolwentów odpowiednich 
szkól wyższych zawodowych.-

Dla informacji podajemy. że na 
stępujący członkowie Pomor­
skiego Oddziału SIMP w Bydgo 
szczy uzyskali dyplom inżyniera: 
kol. kol. Przybielski. Fabiszak i 
Snarski.

Za kulisami teatru

Gruszczyński, Nestroy i Gorki 
„Dobry człowiek’*, „Złote niedole44 i „Miesz­
czą nie’* obok „Szczyglego zaułka„ Shawa 
i „Ślubów panieńskich44 Fredry wejdą do re­
pertuaru PTZP w lipcu i sierpniu br.

■ | onosiliimy jut naszym czytelni* 
kom, o przygotowaniach do wy* 

sławienia dwóch nowych sztuk na 
scenie Państwowego Teatru Ziemi 
Pomorskiej — „Szczygli zaułek" i 
„Śluby panieńskie". Obecnie uzyska* 
liśmy dalsze informacje dotyczące za* 
mierzeń teatru.

Przygotowuje się wkrótce premierę 
„Dobrego człowieka". Tytuł przypo* 
mina nieco wystawianego ostatnio 
„Zwykłego człowieka", jednak auto* 
rem tej sztuki jest autor radziecki a 
tamtej Polak Krzysztof Gruszczyński. 
Należy on do młodego pokolenia 
poetyckiego i liczy zaledwie 25 lat. 
Sztuka jego została wyróżniona na 
konkursie rozpisanym przez Minister* 
stwo Kultury i Sztuki a przed paru

waliśmy się poczgtkowo, gdyż kon­
kurs nasz nie należał do łatwych. —*■

Wyniki oceny projektów nazw zo­
stanę opublikowane w nadchodzęcych 
dniach. Przejrzenie stosu kuponów, z 
których prawie każdy zawiera wypeł­
nionych osiem rubryk ( a więc prze­
szło 1600 projektów!) nie należy bo­
wiem do rzeczy łatwych i zajmie jury 
konkursowej sporo czasu. Tym bar­
dziej, że będziemy starali się w każ-
dym kuponie sumiennie ocenić war­
tość projektowanych nazw.

Z pobieżnego przeglqdu kuponów 
konkursowych wynika, że większość 
naszych uczestników zrozumiała zu­
pełnie trafnie cel naszego konkursu 
— wyeliminowanie przedwojennych, 
bezsensownych nazw lokali gastrono­
micznych i cukierni. Część, niestety, 
popełniła błęd i nadsyłała nam nie­
uzasadnione niczym projekty „Bristo­
lów" i „Tivoli", od których wyraźnie 
odżegnywaliśmy się. Niektóre projek­
ty nazw sę zbieżne.

Najcejniejsze projekty zostang, tak 
jak już zaznaczyliśmy, nagrodzone mi 
tymi upominkami, o których powiado­
mimy naszych Czytelników w najbliż­
szych dniach zamieszezaiae jednocze- 
łnle listę loureatów konkursu, (nik)

mi do miejsca, gdzie karetka dojedzie
Od prężnej organizacji i gęstej sie­

ci posterunków P.. R. zorganizowa­
nych w miejscach oddalonych od sie­
dziby slacji Pog. Rat., zależeć będzie 
szybkość przybycia sanitarki i urato­
wanie życia ludzkiego

Drugim ważnym tematem odprawy 
było omówienie znaczenia akcji krwio 
dawstwa, do której wkładem będzie 
ze strony całego aktywu ratowniczego 
umiejętna popularyzacja tego zagad­
nienia wśród szerokich mas społeczeń 
siwa wiejskiego I w miastach oraz 
werbowanie krwiodawców płatnych i 
honorowych.

W naszej walce o realizację planu 
ó-letniego zagadnienie oświaty sani­
tarnej powinno być przedmiotem sta­
łej troski wszystkich kadr wyszkolo-
nych ratowników zdrowia. Umiejętna 
i powszechna propaganda zasad hi­
gieny przyczyni się do zmniejszenia 
straconych dla pracy chorobo-dni, 
wzmoże wydajność pracy robotnika 1 
chłopa, a tym samym zapewni tężyz­
nę fizyczna i obronność kraju.

Po wyczerpaniu porządku odprawy 
i podjęciu zobowiązania w zapewnie­
niu szczególne! opieki sanitarnej pod 
czas prac żniwnych dla pracowników 
PGR i w Spółdzielniach Produkcyj­
nych uczestnicy zwiedzili Stację Pog. 
Rat. j Stację Przetaczania i Konserw. 
Krwi, gdzie zapoznali się z pracg 
tych placówek lecznictwa doraźnego.

Zjazd połączony z odprawa robo- 
czg był jednym z ogniw bliższego 
kontaktu PCK z jego społecznym ak­
tywem terenowym. Podobne zjazdy 
będę organizowane do połowy lipca 
br we wszystkich placówkach powia­
towych PCK województwa bydgo­
skiego.

dniami odbyła się jej prapremiera w 
warszawskim Teatrze Kameralnym. 
„Dobrego Człowieka" reżyseruje Ta* 
deusz Krotkę.

Z klasycznego repertuaru rosyj* 
skiego ujrzymy w najbliższym cza* 
sie, tj. w lipcu i sierpniu br„ sztukę 
Gorkiego pt. „Mieszczanie" oraz we* 
soły wodewil Nestroy’a „Trójka hul* 
tajska", który po przeróbce nosi na* 
zwę „Złote niedole”. Sztukę Gorkie* 
go reżyserować będzie Gustawa Błoń* 
ska, a „Złote niedole" Janusz Obi* 
dowieź.

W roku bieżącym nie będziemy 
mieli przerwy wakacyjnej w teatrze, 
jak to miało miejsce w poprzednich 
latach. Urlopy aktorów rozplanowa* 
no w ten sposób, że nasz przybytek 
Melpomeny czynny będzie przez cały 
rok bez przerwy.

„Dobrego człowieka", „Szczygli 
zaułek”, „Mieszczan" i „Złote niedo* 
le" ujrzy nie tylko publiczność byd* 
goska, lecz również toruńska. Prze* 
widuje się liczne wyjazdy zespołu do 
ośrodków prowincjonalnych — do 
Grudziądza, Inowrocławia, Włocław* 
ka, Chełmna, Swiecia i Ciechocinka.

(Nik)

Odczyt
We wtorek dnia 11 bm. o godz. 

18 w lokalu NOT-u — Bydgoszcz, 
ul. Wyzwolenia nr 5, kol. Matu­
szewski wygłosi odczyt na temat: 
„Osiągnięcia techniki przemysło­
wej ZSRR**. Prosimy o liczne i 
punktualne przybycie.

Kopciuszek
Wśród „centralnych” ufic dzielnicy 

robotniczej — Szwederowa do najbar­
dziej zaniedbanych ulic pod względem 
chodników należy ulica Księdza Sko­
rupki, Podczas gdy ulica Ugory uzy­
skała w roku ubiegłym piękny chod­
nik z płył betonowych, ulica Ks. Sko­
rupki w dalszym ciągu stanowi islng 
„przeprawę** dla ludzi pracy śpieszą­
cych do zajęć z dalszych odleglej­
szych ulic jak Kossaka, Brandta, Żu­
ławy, Grobla, Krucza ilp. — zmuszo­
nych przechodzić tg ulicę.

Sądzimy, że z uwagi na założenie 
pięknego ogrodu jordanowskiego sq- 
siadujęcego z ulicq Ks. Skorupki jak 
i uruchomienie Ośrodka Zdrowia przy

Teatr Ziemi Pomorskiej. — Cawartek 
1 pilotek — nieczynny.

KINA: Pomorzan! a: Diii o wpół de 
Jedenastej. Połonin: Oni rneją Ojczyznę. 
Wolnott: Siowtra lokują. Orzeł: Kłopotli­
we alibi. Gryf: Rodzlua Artomonowych. 
Bałtyk: Zaczarowany świat. Bagatele: 
Strój galowy.

Seanse: Pomorzanin, Gryt, Wolnośd 
1 Polonie: 18.00, 18.13 i 20.30. Orzet 1 Bał­
tyk: 15.30 17.45 1 20.00. — Bagatela: 20.43.

DYŻURY APTEK
Apteka „Przy Bielawach" Al. 1 Maja 91, 

teł. 23-81; Apteka „Pr«y Placu Teatral­
nym" ul. Czerwonej Armii 10. tel. 19-62.

Ważne tele tony: Kom. MO 25-16. Pog. 
Ratunków, PCK 10-00. Straż Pożarna 
11-11. Postój taksówek 38 56 i 39-82. Int 
1 reki, centr. miejskiej 02. Biuro n rów 
i int. centr. miejskiej 08. Biuro napraw 04. 
Prayjm. telegr. 05. Zegarynka 08. „Orbis" 
22-27. luf. kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Piętek, 7 Uprą 1939

7.20 Tańce i pieśni polskie. 8.05 Program 
lokalny dnia. 8.07 Komunikaty. 8.10 Mu­
zyka. 14.15 Ulubione melodie. 14.40 Pomor­
ski dziennik radiowy. 16.20 Piosenki w wy 
konaniu reweleraów. 18.50 Opowiadanie — 
„Babka instruktorka". 22.15 Czejkowłki — 
VI symfonia.
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Odpust
w parafii M. B. N. P.
na Szwederowie

W ubiegłą niedzielę odbył «ię w 
parafii Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy na Szwederowie, doroczny 
odpust, w którym wzięły udział licz* 
ne rzesze społeczeństwa bydgo* 
skiego.

Uroczystość odpustową poprzedzi* 
ło 4()'godzinne nabożeństwo z wysta* 
wieniem Najśw. Sakramentu, które 
rozpoczęło się w piątek o godz. 6. 
W sobotę jako dzień wigilii święta o 
godz. 19 odprawione zostały uroczy* 
ste nieszpory z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i z procesją, które w a* 
syście księży kleryków celebrował 
ks. prób. Rólski.

W niedzielę o godz. 5 rozległy się 
z wieży kościoła fanfary, po czym 
trębacze odegrali ku czci Matki Bos* 
kiej pieśni maryjne. Po odprawio* 
nych rannych mszach świętych uro* 
czystość niedzielna rozpoczęła się 
solenną sumą z procesją, którą cele* 
brował ks. radca Mieczysław Sko* 
nieczny prób, parafii-tw. Trójcy w a* 
syście ks. Wrzeszcza i ks. Szulca. 
Kazanie wygłosił ojciec — Jezuita 
super. Kurdziel. Podczas sumy chór 
parafialny odśpiewał z towarzy­
szeniem orkiestry mszę Fiehlki* 
ego pod kierunkiem dypl. orga­
nisty Kędzierzyńskiego.

O godz. 18 na zakończenie 40*go* 
dzinnego nabożeństwa i uroczystości 
odpustowej odprawione zostały uro* 
czyste nieszpory przez admin, parafii 
Sw. .Ducha ks. Piotra Pilarskiego w 
asyście kleryków. Po nieszporach od* 
była się procesja jubileuszowa z 
Najśw. Sakramentem. Uroczystość 
odpustowa zakończyła się odśpiewa* 
niem przez chór hymnu „Te Deum . 
Urząd gospodarza i honorowego asy* 
stenta podczas całej uroczystości p a* 
stował proboszcz parafii ks. prób. 
Rólski.

„Osiemnastka^ 
chora

Niecodzienny wypadek wyda­
rzył się onegdaj na linii tramwa­
jowej dworzec — Okolę. Zdąża­
jący z dworca głównego na Oko­
lę nowy wóz jednokierunkowy nr 
18 na zakręcie przy ul. Dworco­
wej i Al. 1 Maja tuż przed gma­
chem PDT zahaczył pantografem 
o mufę przewodu górnego tak sil 
nie, że pantograf został urwany 
z łożyska tramwajowego.

Sprawni pracownicy warszta­
tów tramwajowych uwolnili za­
plątany w przewody pantograf. 
Wóz nr 18. niezdolny na razie do 
dalszej jazdy, wycofany został 
za pomocą innego wozu z kursu 
i odprowadzony, do remizy war­
sztatów tramwajowych.

Szwederowa
lej ulicy, wskazanym byłoby również 
doprowadzić do stanu w'cśc'wego 
chodnik, choćby tylko po ednej słro- 
nie | łym samym nadać lej części 
przedmieścia lepszy wyglgd zwłasz­
cza, że punkt wokół Łaż-’i Miejskiej 
wraz ze skwerem przy tej. ulicy sła- 
nowig centrum Szwederowa.

Przy tej okazji, można by również 
wybrukować usuniętym z chodnika w 
pewnych miejscach brukowcem tak 
zwany „Kozi Rynek”, będęcy tak sa­
mo w fatalnym słanie. Jesteśmy prze­
konani, że MRN przychyli się do proś 
by mieszkańców Szwederowa i man­
kamenty te zostanę w niedalekie] 
przyszłości usunięte. A, A
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Dalsza poprawa
zaopatrzenia w meble
Mobilizacja drobnej wytwórczości

XSPART&
Kajakowe mistrzostwa Polski

. na Odrze w SzczecinieWARSZAWA (PAP) W warunkach olbrzymiego zapotrzebowa­
nia na meble, szybkiego tempa budownictwa nowych mieszkań i 
rosnącego dobrobytu mas pracujących, zaopatrzenie rynku tylko 
na niektórych odcinkach w pełni pokrywa potrzeby. Walka o na­
sycenie rynku rozwija się kilkoma torami, przede wszystkim po­
przez mobilizowanie wszelkich istniejących możliwości produkcyj­
nych.
Dostawy mebli na potrzeby ryn 

kowe uległy w roku bież, znacz­
nemu zwiększeniu — stwierdził 
dyr. nacz. Centrali Handlowej 
Przemysłu Drzewnego Marzyński 
w wywiadzie udzielonym red. 

•gosp. PAP. Ogółem plan obro­
tów meblami sprzedawanymi 
przez naszą centralę jest o 54 
proc, większy niż w roku ubie­
głym. I tak np. plan sprzedaży 
szaf mieszkaniowych powiększa 
się z 40 do 65 tys. sztuk. Podob­
nie wzrasta produkcja j dostawy 
tapczanów, stołów itd.

Niezależnie od tego, że decydu­
jące znaczenie dla zwiększenia 
dostaw ma rozwój produkcji 
przemysłu kluczowego, czynione 
są wysiłki w celu szerszego, niż 
dotychczas zmobilizowania dro- 
bnei wytwórczości. Odsetek me­
bli produkowanych przez prze­
mysł miejscowy spółdzielnie pra 
cy. uspołecznione rzemiosło w o- 
gólnej masie towarowej CHPD 
wzrasta w roku bież, z 10 do 20 
proc., przy czym liczne warszta­
ty tego rodzaju przechodzą na 
produkcję seryjną określonych a- 
sortymentów mebli.

W dalszym ciągu jednak istnie 
je — według oceny ĆHPD — zna 
czny odsetek niewykorzystanej 
zdolności produkcyjnej. Możliwo­
ści te repezentuje rzemiosło w 
poszczególnych powiatach. Zmo­
bilizowanie i uspołecznienie tych 
niewykorzystanych warsztatów 
zależy w dużym stopniu od inic.ia ■ 
tywy Powiatowych Rad Narado 
wvch.

Bieżąca produkcja mebli w za­
sadzie zaspakaja rosnące zapo­
trzebowanie Przede wszystkim na . 
tańsze gatunki mebli, jak szafy I 
dwudrzwiowe, komplety kuchen- ■ 
ne oraz tapczany szerokości 1 me ■ 
trą. W tych miastach, gdzie roz- | 
miary zniszczeń nie powodują I 
nadmiernego popytu, zapotrzebo­
wanie pokrywane jest przez han 
del uspołeczniony w całości. 
Tam jednak, gdzie sprzedaż traci 
charakter stopniowej, powolnej 
wymiany mebli starych na nowe, 
a zakup nowych mebli stanowi 
zjawisko powszechne (jak np. 
w Warszawie), zachodzi nadal po

|_______ OBWIESZCZENIA
Powiatowy Komitet Budowy Pomnika Wdzięcz­
ności w Chełmnie ogłasza niniejszym konkurs 
składania projektu pomnika wdzięczności, któ­
rego budowa kosztem około półtora mil. zło­
tych przewidziana jest na cmentarzu poległych 
żołnierzy Armii Czerwonej w Chełmnie. Skła­
danie projektu w zalakowanej osłonie winno 
nastąpić w terminie od 20—25 lipca br. w 
Prezydium P. R. N. Ref. Budownictwa pokój 
nr 34 w Chełmnie. Za najlepszy i zatwierdzo­
ny projekt — Komitet wyznacza 50 tys. zło­
tych. Otwarcie i komisyjna ocena projektów na­
stąpi dnia 26 lipca br. o godz. 9-łej w lokalu 
Prezydium P. R. N. pokój nr 8. Bliższe infor­
macje można zasięgać w biurze Architekta 
Powiatowego. (4663

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Księgowego przyjmie od zaraz T. P. D. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 88. (4662

n A D f o
PROGRAM RADIOWY NA PIĄTEK 7 XIPCA 1830.
5.00 Początek audycja. — 

5.03 Sygnał czasu. — 5.05 
Streszczenie wiadomości po 
rannych. 5.10 Audycja dla 
•wsi. 5 20 Koncert dU świa 
ta pracy. 6.00 Streszczenie 
wiadomości porannych.— 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Kon 
cert. 6.45 Dziennik poran- 
ry. 7.05 Program dnia. — 
7.10 Gimnastyka. 8.00 
8.15 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Ma 
riackiej. 12.04 Dziennik po­
łudniowy, 12.25 Przerwa. - 
13.25 Program dnia. 13.30 
Koncert rozrywkowy. — 
14.00 Radiokro.ni.ka. 14.55 
Mówią książki, 15.10 Mo- 
»art —

15.30 Audycja dla świetlic 
dzielących. 15.50 Muzyka 
16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 17.00 Koncert dla przo 
downlków. 17.45 Audycja
literacka. 18.15 Muzyka lu 
dowa. 18.45 Szpilki — au­
dycja satyryczna. 19.00 
Koncert symfoniczny. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 
Ulubione melodie. 21.15 J. 
S. Bach — Suita Es.duir. — 
21.30 Wszechnica radiowa. 
21.50 Rezerwa. 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na jutro. 23.15 Mozal 
ka ulubionych melodii. — 
24.00 Zakończenie audycji,

Sonata D-dur. —'hymn.

। trzeba regulowania sprzedaży. 
' Dotyczy to szczególnie sprzedaży 
na warunkach ratalnych, która 
systematycznie się rozszerza. (W 
roku ub. nabyło meble na raty 
56 tys. osób, tj. o 18 tys. osób 
więcej, niż przed rokiem).

Regulowanie sprzedaży odbywa 
się w drodze przyjmowania za­
pisów. Obecnie zapisy przyjmo­
wane są w zasadzie codziennie, 
ale kierownicy sklepów w wypad 
kach wielkiego napływu zgłoszeń 
na poszczególne tyny mebli są u- 
prawnieni do przejściowego ogra 
niczenia zapisów.

Nowością w obecnym systemie 
jest to, że zapisujący się musi 
od razu przedstawić zaświadcze­
nie z zakładu pracv o wysokości 
poborów. Dzięki temu nastąpiło 
znaczne urealnienie zapisów. O- 
becnie ok. 90 nroc. zapisanych 
rzeczywiście odbiera meble. Nie 
powtarzają się sytuacje, w któ­
rych kupujący musieli dłużei cze 
kać dlatego, że wcześniej zapisa­
ne osoby nie zgłaszały się po od­
biór mebli.

Wprowadzanie nowych typów 
mebłi, dostosowanych do obec-

„Zaraz ktoś przyjdzie!"
Godz. 12.18. Nie­

dziela. Idziemy uli 
cą. Kajtui, Leoi, 
no i ja. Gorąco. 
Leoi przystaje.

— Wstąpimy 
gdzieś na minko?

— Można...
— No to lu...
Idziemy do „re­

prezentacyjnego" 
lokalu Bydgoszczy, 
czyli do „Central­
nej Gospody Lu­

dowej". Kajtuś, Leoś, no i ja.
Godz. 12.23. Wchodzimy. Siada­

my. Dość przestronnie. Z kuchni do­
biegają niezbyt wonne zapaszki. PT 
Panie Obsługujące poruszają się w 
tempie 238 m na godzinę.

II II
Włocławek Biuro Po­
średniczę Stanodębska 
12 Nienałtowski oka­
zyjna sprzedaż domów, 
młyn wodny dzierżawa.

(4635)

Maszyna do dodawania 
„Complograph" elek­
tryczna z taśmę kon­
trolną. Arytmometr, po 
wielacz z licznikiem, 
maszyna biurowa „Un­
derwood" z długim wat 
kłem, waga dla niemo­
wląt okazyjnie sprzeda 
Pujdak, Łódź, Piotrkow­
ska 83. (4665

9) PRACY POSZUKUJĄ ||

Dentysta — upr. fechn. 
poszukuje posady na za 
sfępsfwlo zaraz.. Oferty 
IKP Bydgoszcz „526". 

0526 

unieważnienia""’ *
Unieważniam tytuł wła­
sności na meble właś­
ciciel Howorko Jan wy­
dane przez Urząd Lik­
widacyjny Białogardzie 
nr476/p/47. (4664

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
OGŁASZAJCIE SIĘ 
w IKP

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

; nie budowanych mieszkań, odby 
wa się powoli ze względu na ko­
nieczność zbadania opinii rynku. 
Nowe typy mebli — prostych ale 
nie prymitywnych, których wzo­
ry wystawione były na tegorocz 
nych Targach Poznańskich, znaj­
dą się w sprzedaży na początku 
IV kwartału.

Poczyniliśmy ostatnio kroki w 
celu zabezpieczenia interesu kon­
sumenta w zakresie jakości me­
bli — oświadczył dyr. Marzyń­
ski. Czynione są mianowicie sta­
rania o to, by stworzyć warunki 
do korzystania z 6-mi.esięcznej 
gwarancji na meble. Dąży się do 
tego, by w wypadku reklamacji 
— naprawa była dokonywana 
szybko i bez przeszkód.

Wyjaśniając obserwowane na 
rynku zjawisko nierównomier- 
ności dostaw mebli, dyrektor 
CHPD stwierdził, że jest to w 
znacznym stopniu wynik nie do­
statecznie ścisłe) wpółpracy han 
dlu uspołecznionego z przemy­
słem. Na spotęgowanie trudności 
wpływa wyjątkowo krótki cykl 
obrotowy mebli, jako artykułu, 
który pozostaje w składach hurto 
wych niezmiernie krótko ze wzglę 
du na olbrzymie zapotrzebowa­
nie. Niemniej CHPD zdaje sobie 
sprawę z konieczności ściślejsze­
go współdziałania z przemysłem 
w kierunku uporządkowania do­
staw pod względem asortymento­
wym i terminowości.

— No i co? — pyta Leoi.
— No i nic. Poczekamy... 
Czekamy. Kajtui, Leoi, no i ja. 
Godz. 12.40. Czekamy.
Godz. 12.45. Jak wyżej.
Godz. 12.50. Zaczynamy „wycho­

dzić z nerw". Kajtui, Leoś no i ja.
— Proszę pani! — wola Kajtui. 
Cisza.
— Proszę pani, niechże pani...
— Koleżanka!
— Która?
— Zaraz ktoś przyjdzie! .
Cicho stęknęliśmy. Kajtui, Leoś 

no i ja.
Godz. 12.58. Przyszła. Ale pora o- 

biadu, nie kelnerka. I znowu:
— Proszę pani!
Zaraz ktoś przyjdzie!
Cisza. Co oznacza wyraz „zaraz"? 

Nie mamy pojęcia. Kajtui, Leoi, no 
i ja.

Godz.... nie wiem, już która. Przy­
szedł. Kierownik sali. Gdy go po- 
prosiliimy. Przyniósł winko, a jak­
że, Osobiście. A kelnerki ani śladu. 
Trochę się dziwimy. Kajtuś, Leoi, no 
i ja. Czemu taki zaszczyt?

Dzień następny. Byliśmy w ko­
ściele. Kajtui, Leoi, no i ja. Przy­
sięgliśmy na klęczkach, że nigdy nie 
tylko nasza noga, ale i nasz palec 
nie postanie w „Centralnej". Bo — 
chcemy mieć zdrowe nerwy, nie mo­
żemy narażać kierownika na faty­
gę, nie wypada poganiać niewiast. 
I zresztą — straciliśmy już na wszyst 
ko apetyt. I na winko i no obiad 
i w ogóle. Kajtui, Leoi, no i ja.

Dzień następny. Czytamy gazety 
i bardzo się cieszymy. Jest z czego. 
W całej Polsce wzięto się za sto­
łówki i gospody. Komisje społeczne 
chodzą i patrzą. Wszędzie wtykają 
nos. I za bufet i do garnka. Dosko­
nale. Wszystkim to wyjdzie na zdro 
wie. I gospodom i stołówkom i goś­
ciom. A że niektórym osobom z per­
sonelu nie wyjdzie — no to trudno. 
Lepiej niech orne osoby wyjdą. Na 
zieloną trawkę. Tak uważamy. Kaj­
tui, Leoi, no i ja.

Dzisiaj. Siedzimy w trójkę w re­
dakcji i pytamy:

Kiedy wreszcie, u diabla, i do 
bydgoskiej „Centralnej" ktoi przyj­
dzie? A raczej nie ktoi .tylko komi­
sja lustracyjna? Kiedy, ach kiedy 
przyjdzie i zrobi tu porządek?

Prosimy o możliwie rychłą odpo­
wiedź.

Tysiące ludzi pracy, korzysta­
jących z usług „Centralnej", 
Kajtui, Leoi no i ja —

JUR

SZCZECIN (a). W okręgu szczecińskim 
roz-wój aportów wodnych postępuje coraz 
szybciej. Wpływają na to przede wszyst­
kim doskon-ałe wartHifca terenowe, jakie 
pogada Szczecin i jego okolice.

Rok temu zorganizowano Okręgowy Zw. 
Kajakowy, a obecnie powierzono mu onga- 
ndzację mistrzostw Polski, które odbędą 
•!ę na Odrze w Szczecinie, w dniach 15 i 
15 ł>m. Prace przygotowawcze an już w 
pełnym toku. Przewiduje się udział ok. 
200 zawodników z całego kraju-. Przed mi 
strzoeftwaml zrzeszenia sportowe Związków 
Zawodowych organizują obóz kondycyjny.

Dotychczas napłynęły już zgłoszenia od 
najlefpszych kajakarzy, z ollmjpijską parą 
MatHofce — Jezierekii oraz mistrzem Polski 
w biegu górskim — Folwarcznym na cze-

Sukces CWKS
WARSZAWA (a). Nowy aukces odnio­

sła stołeczna drużyna CWKS, wygrywa­
jąc w niedzielę mecz piłki wotdnej z ka­
towicką Stalą 5:3 (3:1). Gospodarze zwy 
ciężyli zasłużenie, będąc zespołem bar­
dziej wyrównanym.

Najlepszym z?awodniikiem Stall był Ka­
łuża. Mdimn 'przewagi sespołu woftskowe- 
gK), goicie utrzymali przez cały czas spot­
kania otwartą grę.

Pod koniec meczu wykluczony eosteJ z 
gry Cygański (OWKS) za kilkakrotne fau­
le.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ozoper- 
ski — 2, Karpińska, Minartowlcs i Zguda 
po 1, dla. Stall: Piwko, Wąs i Szczot.

Mistrzostwa pływackie 
ZS Związkowiec

WROCLAW (a). W Jeleniej Górze za­
kończone zostały 8-dniows zawody pły­
wackie o mistrzostwo Zrzeszenia Sporto­
wego Związkowiec. Zawody stały na prze­
ciętnym pozlomde, a najlepszy -wynik u- 
zyskał młody Jaśkiewicz z Wrocławia, u- 
stanawiając na 200 m et. grzbiet., nowy re 
kord okręgu czasem 2:50,3.

W punktacji otgólnej zwyciężyła Łódź 
— 519 pkt., przed lyrocławlem — 432 pkt, 
1 Poznaniem 332 pkt.

Katowice zwyciężaj 
w mistrzostwach pływackich 
ZS Ogniwo

WROCŁAW (a). Mistrzostwa pływackie 
Zrzeszenia Sportowego Ogniwo zakończy­
ły się w punktacji drużynowej zwycię­
stwem Katowic — 414 pkrt., przed Szczeci- 
nem — 349 pfct., Wrocławiem — 245 pkt., 
i Warszawą — 229 pkt.

Wielki sukces
WAŁBRYCH (»). W XII rundzie mię 

<1zynsr<Hlow«go turnieju muchowego, roze- 
grtunego w Szczawnie Zdroju, zakończono 
tylko 6 partii z przewidzianych 10. Do ro­
zegrani* odłożono spotkania: Pogacs — 
FoMys, Trojaneaeu — Tarnowski, Koeberl 
— Ziła 1 Kotitnauer — Simagin.

W partiach zakończonych: Szabo (Wę-

fenisiści 
wyjechali doSiwecji

WARSZAWA (a). W poniiedziałek w no 
ey wyjechała s Wanszawy do Szwecji dru­
żyna tenisistów potokUch, kltóra w dn. 13 
do 15 bm. rolzegra w Ba#tad półfinałowe 
spotkanie o puchar Da visa w strefie euro­
pejskiej z reprezentacją Stowecji.

Do Szwecji wyjechali tenisiści: W. Sko- 
nedki, H. S-k ornecki, Piątek 1 Chytrowski.— 
Zawodnikom towarzyszą jako kierownik e- 
kbpy, Wiceprzewodniczący PZT — inż. Ol­
szowski, przedstawiciel GKKF — Łysa­
kowski oraa red. Tomaezewski.

Zawodnifcy mają rozpocząć treningi w 
Bastad już od óro>dy, by przywyczaić eię 
do piłek produkcji szwedzkiej, którymi ma 
być rozegra ine spotka,nie półfinałowe. Pił­
kami tymi tenisiści polscy jeszcze dotych­
czas nie grali.

Pewne zwycięstwo
Koszyca

POZNAN (a). Na jeziorz® w Klekrzu 
Zwlązkowiec-Warta zorganizował mlędzy- 
klir.bowe regaty żeglarsMe, z udalatem 
najlepszych zawodników ■Wielkopolski.

W klasie szalup zwycięstwo odniósł Mro- 
zlklewicz (Włókniarz Poznań), przed Bo- 
rowlakiem (Zwiiązlkowlec-Warta) 1 Krup­
ką (ZMP).

W klasie dowolnej pewne zwycięstwo 
odnińsł mistrz Polski — Koszyca (Yacht 
Klub Polski), przed kolegą klubowym Bis 
ledklm. Na trzecim miejscu uplasował się 
niespodziewanie zawodnik LZS (Kiekrz) 
Kaczmarek. 

le. Jedną z najcldkawszyeh konkurencji 
będzie pojedynek mistrza Polski Hosieri­
es' (Szczecin) z olimpijczykiem Jezewsk m.

Torpedo 
znów przegrywa

MOSKWA (a). Nowej porażki doznał 
zeszłoroczny zdobywca pucharu ZSRR — 
Torpedo Moskwa, przegrywając w meczu 
piłkarskim o mistrzostwo Związku Ra­
dzieckiego z moskiewską drużyną Loko­
motiv 2:3. Spotkanie odbyło się na sta­
dionie Dynamo w Moskwie.

Po zwycięstwie nad Torpedo, Lokomo­
tiv ma 21 pkt., zdobytych w 17 grach 1 zaj 
muje IV miejsce w tabeli mistrzowskiej 
W mistrzostwach prowadzi nadal Dynamo 
Tbilisi.

Ogólnopolski turniej 
tenisa stołowego

Z okazji Święta Odrodzenia 
ZKS „Budowlani" organizuje w 
dniu 23 lipca br. „wielki ogólno­
polski turniej tenisa stołowego" 
dla juniorów do lat 18 o nagro­
dę przechodnia ZKS „Budowla­
ni". Turniej odbędzie się pod ha­
słem: „Sportowcy w walce o po­
kój". Protektorat objął wiceprze. 
wodniczący kWRN ob. Jakubo­
wicz.

Organizatorzy zapraszają do 
wzięcia udziału w tej wspanialej 
imprezie wszystkie zrzeszenia 
sportowe. W turnieju udział we­
zmą czołowi zawodnicy — jak: 
mistrz Polski juniorów — Niem­
cewicz pogromca Patyńskiego, 
Dembowski. Jankowski i wielu 
innych.

Pomorze wystawi swych naj­
lepszych tenisistów z Nowakiem, 
Oehocińskim, Sucheckim i 5Vaka- 
recynem na czele.

Zgłoszenia zawodników (od każ 
dego zawodnika wpisowe 100 zł) 
kierować należy do dnia 20 bm. 
na adres ZKS Budowlani Byd­
goszcz ul. Długa 18. Zbiórka za­
wodników w dniu rozpoczęcia tur 
nieju w tymże lokalu o godz. 8.15. 
Początek zawodów o godz. 9.

Najlepsi zawodnicy otrzymają 
cały szereg cennych nagród, ufun 
dowanych przez organizatorów 1 
poszczególne zrzeszenia, (e)

Pytiakowskiego
ry) zremisował w 31 ruchach z Bondarew- 
skim, Tajmanow (ZSRR) wygrał w 34 ru­
chu a Gawlikowskim, Szapiel (Polska) 
przegrał w 34 ruchu z Hellerem (ZSRR), 
a Pytlakowski uzyskał zwycięstwo w 52 
ruchu nad Keresem (ZSRR). Auerbach 
zremisował z Barczą w 48 ruchu, a spot­
kanie Arłamowskl — Grynfeld zakończył# 
się ■wynikiem nierozstrzygniętym.

Największą niespodziankę rozgrywek 
sprawił Polak Pytlakowski. W najcie­
kawszym spotkaniu wieczora uzyskał w 
końcówce przewagę trzech pionów 1 par­
tię z leaderem tabeli Keresem roEStrzyg- 
nął na swoją korzyść.

Po XII rundach sytuacja w tabeli przed­
stawia się następująco: Keres (ZSRR) 9,5 
pkt., Barcza i Szabo (Węgry) 8,5 pkt., Taj 
ma now (ZSRR) - 8 pkt., Auerbach (ZSRR) 
7 pkt., Simagin 1 Heller (ZSRR) 6,5 pikt., 
Bonalarewski (ZSRR) 1 Kottnauer (GSR) 
6 pkt., Pogacs (Węgry) 5 pkt., Tarnowski 
(Polska) 1 Zita (OSR) — 4,5 pkt., Pytla­
kowski (Polaka) 4 pkt., Koeberl (CSR) — 
3,5 pkt., Grynfeld, Szapiel (Polska) i Trs 
janescu (Rumunia) 3 pkt.

— „Ma pan Ycltaira?"
— „Nie, ból ■.ąbówl"
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